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K U R Y E R  L I T E W S K I
to Wilnie w Piątek dnia 8 Kwietnia v. s. m8%i rokiti

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W I .

W i l n o .

Dnia 25 z. m. W mieście naszem dni iyc ia  za­
kończył JW . Franciszek Jelski, podkomorzy sta- 
rodubowskj, starosta przetayski i kuniawski, wie­
lu orderów kawaler. Na Urzędzie m arszałka T ry ­
bunału \ \ . X . L- i kilka razy  posłem na $eym 
będąc, okazał gruntow ny charakter duszy i eno* 
ty  prawdziwie ohywatelskie. Śmierć jego długi zo­
staw iła smutek w seycach przyjaciół; k tórzy u- 
nueli znać i szacować jego przym ioty.

—  M ińsk, dnia  20 marca. —
Dnia i i  mayca 1821 roku w mieście guber­

nia hiem Mińsku, w czasie ko n trak tó w , JPanna 
A ntonina Pagdaszewska, sędziauka nowogródzka, 
dwónastoletm a panienka, umiejąca czuć cierpiącą 
ludzkość, poświęciła jey wsparciu ofiarę z pię- 
kpego swego talentu m uzyki na pantaleonie. Da- 
ny pi zęz m ą vv saji dworzańskiey na tym  instru­
mencie koncert, licznych sprowadził słuchaczów, 
i usprawiedliwił tak cel, na k tóry  był wydany, 
jako 1 doskonałość w exekwowamu słuszne ścia- 
gającćm oklaski. Zebrane stąd pieniądze, po od­
trąceniu  wszelkich wyłqżonych w tey  mierze ko­
sztów , jako czysty dochod w ilości rubli sr. 108, 
na prawdziwie ubogich, istotnym  niedostatkiem 
przyćiśpionych, a w stydzących się żebrzeć, roz­
dzielone zostały.

NoWocnótoEK (W Guber. Grodzień.)

W y p i\  i  Pro^okułu ctyrmcĄci O byw ateli Por  
Nowogródzkiego.

Rftku t8 2 i  pic* januaryi a» dnia obywatele 
Bo wiat u Nowogródzkiego, na elekcje urzędników 
do miasta powiatowego zebrani, uczyniw szy za­
dość. przedmiotowi dla którego zgromadzali się, a 
przejęci uczuciem najżyw szey  wdzięczności da- 
wódzcy konsystującego w tu te jszym  powiecie, 
Wołyńskiego ułańskiego pólku, fW . pólkowniko- 
W(i 1 kawalerowi baronowi Jgielstrornowi 2mu, za 
któregp staraniem  i przezorną karnością, rz e te l­
na między woyskoweuu a cywilnenn harmonia, 
W ciągu pierwszego i powtórnego kwaterow ania 
trfrańjednostaym e, mieszkańcy zaś h iteysi, powie­
rzonego mu ppłku żołnierzy na kwaterach u trzy- 
w.ujący, w każdym względzie przyjemny wym iar 
•łuszuości znaydują, postanowili-, ninieysze temuż 
-4W . Półkowmkowj podziękow anie , jąko wykład 
*Wyeb uczuć , wr dzienniku czynnośc i, po trze ­
ci raz zapisać, i w gazecie K uryera  Litewskiego 
Umieścić. W  protokule podpisy zgromadzanych. 
U<* seyrruki obywateli.

A U S T  R Y A.
Gazeta wiedeńska O esterrtich ischer B eolaęh tet

Umieściła z  gazety medyolańsiey następuiąoe 0« 
głoszenie tamecznego rządu gubermalwgo;

a  W szysoy C. K. poddani, którzy należą do 
prowmcyy zostających pod gubernium medytlań- 
ikiem, * którzy bez upoważnienia, pozwoleniu łub 
paipnrtn, znaydują się Jeraz, w krajach Króla Jmci 
Sardyńskiego, wzywają się do posrrótu.”

p Ci> którzyby nie powrócili do krajów cesar­
sko-królewskich, albo nie otrzymali formalnego 
upoważnienia, ulegną przepisem dekretu e dnia 8  
lutego 1812, i wszystkim dalszym karom, n* któ­
re, podług brzmienia zostających W mocy praw. 
Zasłużyli.*’

„ Medyolan, dnia 25 marca i 8 a i . ,ł 
„  Prezydent C. K. gubermum kmbardzkiego, 

Hrabia Julius V.  Strasoldo.
Hrabia Karol Pachia , Sekretarz gubermalny.”.

Gazeta lwowska przez nadjwyczayny dodatek 
z dnia 9 kwietnia ogłosiła następujące doniesienie 
ed woyska:

V Beapql dnia 24 m»sęą l8ai.
Jenerał naczelnie dowodzący C K w oyskien, 

Baron Frimont, zajął d. S i go rano twierdzę Capua, 
a to w skqtek koHwenoyi zaw-rtey dniem wprzó­
dy. Kazał potem dywizyi tworaądey prsednią 
straż jenerała porucznika Hrabi W allmoden, ru­
szyć przez Cuserta i Aoersa, a dwom dy wisy om  
Kięcit Messon-Iiomkurga i jenerała porucznika 
$lutterheima stanąć obozem ptzed Capua. Tw ier­
dza ta będąca w najlepszym stanie obrony, jast 
przez korzystne położenie swoje sezególnwy war 
zna jako skład zapasów wojennych.

Dzień 22 przeznaczył jenerał naczelnie der 
wodzący na dzień wypoczynku dla woyska, któ­
re od d. ygo marca, jako dnia rozpoczętych ze 
strony Ueapełitańskiey kroków nieprzyjacielskich, 
Bi* miało ani na chwilę pokoju, i tym sposobem 
miał czas przygotować się do następnego uroczy­
stego wjazdu da stolicy.

Dnia 23 pociągnęła przednia słraż do M*Hi 
to i Asragola, a korpus główny w 5oiu brygadach 
do Aoersa.

Pośród tego robiobo dalste układy njfeneraU- 
mi neapolitańskimi, względeta zajęcia miasta N e - 
apolu ze wszyetkiemi jego zamkami, oraz wzglę­
dem oddania twierdz Ga*ta i  Pescara. X ią- 
żę Kalabryi umocował tym końcem jenerała 
Atnbrosio, z którym C. K. Jenerał- major Fiquel- 
mont rozpoczął w d. 21 i aa stosowne układy. 
W  podobnym zamiarze udał się d. aa . Guber­
nator Neapolu, jenerał-porucanik Pedrinelli do C. 
K. jenerała naczelnie dowodzącego do Capua, a 
w  wieczór jeacze tegoż samego dni* podpisana 
została załączona tu konwenoya tak przez C. K. 
jen. maj. Hrabiego Fiquelmant jak i przez Król. 
beapolitańskiego jen. por. Pedrinelli.

Pooaeta dnia 2 4, woysko ruszyło do JVeopo•



lu- c rana o godz. 8mey stały iuż dywizye: W'o//-
m o d e n a ,  H essen-H om burga  i Slu tterheim a  w ra* 3
brygadą jazdy Ta*/* na  placu C*mpo-Mart* przed
N e a p o le m . . _ . .. T

O godz. 9 tey  nastąpił wjazd do stolicy. Je -
ne ra l  dowodzący stanął na czele dywizyi tv»o- 
,T*ącey s traż  przedm ą, i przeciągać kazał woy- 
sku przed pałacem królewskim w obliczu ich k ró ­
le wiŁowskich Mości X<ążęoia K alabryi i X ią -  
ię c ia  Leopolda, k tó rzy  otoczeni całym swoim 
orszakiem, stali na balkonie. ’‘Przedziw na posta­
w a  w o js k a  stawiała* oku widok imponujący , i 
spraw iła  na w szystkich  widzach mocne wrażenie. 
W s z y s tk o  zdumiewało się tak  z powodu liczby 
jak i s tanu w o jsk a ,  gdyż oboje sprzeciwiało się 
uderzającym  sposobem z te m ,  oo parlam ent ty lo ­
kro tn ie  o tem  woysku pow tarzał.

N apływ  ludu był w ie lk i)  woysko zaledwie 
miało ty le  mieysca, aby ciągnąć mogło, a rado­
sne okrzyki: niech i f  je  K ró l!  rozlegały się na  
wszystkie  s trony . Powitano woysko nasze ga­
łązkam i oliwnemi, a jenerał dowodząoy wydał był 
już pierwe.y woysku naszem u rozkaz, aby żoł­
n ierze  zamiast z w y c z a jn y c h . zielonych, zatknię- 
t e  mieli gałązki ohwne; to  było sczególmey mile 
p rzy ję to  jako dowód przyjacielskich uczuciów.

C. K. jenera ł .po ruczn ik  Xiążę F ilip  Hessen- 
J lo m b u rg , m ianowany został przez  naczelnego 
w odza gubernatorem  Neapolu-, i tyroozasem zo­
s ta ły  w mieście dywizye Hessen-H om burga, Stuł* 
terheim a  i brygada jazdy T a xis . Dy wizya W a ll-  
m odena, tw o rząca  p rzedn ią  straż, odebrała roz­
kaz, puścić naprzód  brygadę V ila tta  gośemcero, 
do A vsllina , a b rygadę Gepperta  ku Salerno.

D nia 24  rano rozw iązany został parlament 
re w o lu cy jn y ,  a kilku pozostałym jescze deputow a­
n y m  oznaymiono, aby się udali do domów swoich. 
R ząd  tym czasow y, złożony z rozkazu Króla Jego 
Mości, p rzystąp ił  do czynności swoich pod p rze­
w odnictw em  margrabiego Circello. R ząd  ten w y ­
dał rozporządzenie, mocą którego wszyscy u rzę ­
dnicy królew scy przy w rócen i zostali do urzędó w, 
jakie sprawowali przed dniem 6 lipca. Równie, 
gdy C. K. woysko w yruszyło  ku stolicy, wyje. 
chał guberna to r  Neapolu naprzeciw ko dow odzą, 
cemu jenerałowi * o tw ar tem i rozkazy  Xięcia Ka- 
la b r fi,  w ydanem i do dowódców tw ierdz  G aety  i 
Pescara , aby tw ierdze te  bezpośrednio oddali. P o ­
niew aż jenerał B egani dowodzący w G aecie  je- 
acse na dniu 22 w w ieczór,  pomimo już w s trz y ­
m anych  kroków  nieprzyjacielskich zrobił w ycie­

c z k ę  z kilkoma szalupami działowemi przeciwko 
C K. woysku, stojącemu przy u jśc iu  rzeki G a r /-  
gliańo, posłano przeto  do niego kapitana Z u cca - 
r i  z oznaymieniem, iż jeżeli podług w y ie y  nanne- 
nionych rozkazów  nie podda natychm iast tw ie r-  
dzy ,  uw ażany będzie za buntownika.

Twierdza Gaeta poddała się rzeczywiśoie na
dniu a5 z. m.)

K O N  W  E N  C T A

względem osadzenia N eapolu  i jego zamków przez C. K. Woy­
sko, i względem zajęcia tw ierdz Gaety 1 Fescaro.

W e d le  zaszłych przy jaznych  s to su n k ó w , i 
stosownie do zaleoeń Jego K rólewicowskiey Mości 
X ięc ia  R e jen ta ,  danych jenerałowi porucznikowi 
P ed rin e lli , gubernatorow i N eapolu , wmydzie C. 
K . woysko jutro rano d. 24 marca do N eapa lu , 
i  osadzi zamki tego m ia s ta , w yjąw szy zamek 
Casiel novo, przeznaczony na koszary dla gwardyi 
królew skiey,

Gw ardya królewska pełnić będzie na przyszłość 
swoje obowiązki i używ aną będzie do osoby 
Króla i straży w jego pałacu.

Ponieważ woiyście woysk austr jrackich do N e ­
apolu  nie dozwala w żadnym sposobie, aby znay- 
dująoy się jesoze w tem że mieście żołnierze ne- 
apolitańscy rozłożeni byli po leżach, zatem o trzy ­
mają dżisiay rozkazy do opusczeuia iiużsta i 
względem swojego dalszego przeznaczenia ooze- 
kiwać meją rozkazów jenerała dowodzącego b a r o ­
na Frimontłs. .

Żandarm erya  pełnić będzie ciągle swoję słuzoę.
G w ardya .miejska, k tó ra  dobyem postępow a­

niem utrzym ała  w burzliwych czassch porządek,; 
istnieć będzie podług terażnieyszego urządzenia , 
atoli nie będzie się uzbrajała ani pełniła służby 
bez uprzedniego wezwania jenerała woyska au -
stryackiego.

Rozkazy wydane przez Jego Królewioowską 
Mość X i ę c i a R e je n ta ,  względem poddania tw ie r ­
dzy G aety  i Pescaro,- w ręczone  będą jutro przez  
jenerała  porucznika P edrinellego, guberna to ra  
Neapolu, dowodzącemu jenerałowi przed wniyściem 
C. K. woyska do Neapolu. _ .

W s p o m n i o n e  tw ierdze, j a k o  te ż  miasto N e ­
apol, osadzone będą podług oznaczeń konwencyi, 
zaw artey  w dniu 20 t  ni. w Capua. Załoga obu 
ty ch  tw ierdz  uważana będzie tak ,  jak i inne w o j ­
ska neapolitsńskie.

T a k  się działo, uchwalono i  podpisano na m o­
cy wzajemnych pełnom ocnictw  jenerała poruczni ­
ka Pedrinellego , gubernatora  N eapolu , 1 jenera­
ła-m ajora Hrabiego Fiquelm ofit.

W Aversa  dnia 20 m arca  1821.
t a b W - j .  j.n- w .E e "'t l i l i

°4 y  » * * > ■  ■

P R U s S T.
B erlin  dn ia  5 kw ietn ia . W ie lk i  Xiążę Me- 

k lem burskoS trehck i  p rz y b jł  tu  dnia 5 i  b. nu 
z małżonką swoją, i s tanął w przysposobionych 
dla niego pokojach 'zam kow ych . Zjechał tu  t a k ­
że X iażę R a d ziw iłł, namiestnik królew ski W . 
X ięztw ie  poznańskim i z P o zn a n ia .

N I E M C Y.
M oguncya dnia 2 5 m arca. G azeta tu leysza  

umieściła co następuje : „Niedawno odkry ta
w P assaw ie  ta jem ny związek czeladników r z e ­
m ieśln iczych , a 1. badań pokazało s ię ,  iż m ło ­
dzież ta  uniesicna s z d e m ,  poprzysięgła dawać 
sobie do ostatniego pomoc, w jak im k o lw ie k  bądź 
zdarzeniu. W szak że  is to tny cel tego zw iązku 
niewiadomy. T o  jednak p e w n a ,  iż zgrom adze­
nia swoje odprawi-ali w grobie daw nie jszego  k o ­
ścioła kapucynów  , że przysięgę wykonali, i że 
pili z czaszki t rupów . N iektórzy  naw et mieli 
Sztylety. Przeszło 5o poymano i badano. M ó­
wią tń  powszechnie o czarnych  b ra c iach ,  bo 
takife sami sebie dali nazwisko.

Od brzegou* M enu , dnia  27 m arca.
W ie lk i  X-ążę Hesko D srrm tadzk i umarł w ncu 

cy z dnia 22 na 23 b. m. Urcdził śię dnia i 4 
czerw ca 1 7 5 3 . Następcą jego jest W ie lk i  X ią- 
i ę  dziedziczny L udw ik, k tó ry  się d. 26 g rudnia  

• 1777 urodził.
Na iedney z ostatnich sessyy l i b y  depu to­

w anych  darmstadzkich , była mowa o zmniey- 
saeniu listy cyw.daey, kosztującej- na rok 8 0 0 ,oco



złotych ry ń s k ic h , na czw artą  c z ę ś ć , to  jest, 
200,000 takichże złotych. hiie u trzym ał się a- 
toli ten wniosek. Pew ny deputowany radził  
żmnieyszyć woysko l in i io w e , choćby naw et na 
jfeden tylko pólk gw ardyi,  a zamiast woyska u- 
stanow ić  nmilicyą.

Izba depu tow anych  W irtem bersk ich .  u ch w a­
liła adres do Króla, prosząc o wyznaczenie kom- 
missyi, k tó rab y  wspólnie z członkami stanów  n a ­
radziła się względem środków, oddalenia u rzędn i­
ków niezdatnych i niedbałych, przeciwko k t ó ­
rym  iednak nie ma dowcdu sądowego.

Dnia 2 3 b. m. przechodził przez F rankfort 
półk a u s t ry a e k i , k tó ry  dotąd sta ł  na osadzie 
w M o g u n c ji,  i cdeb ra ł  rozkaz udania się śpie- 
śzme do W ło ch .  Ciągnie pr«ez M anheim .

I-I I  S Z P A N I  J  A.
M a d ry t , dnia  i 5 m arca. Pan M anuel i je ­

nerał  D aoix , pierwszy mianowany ministrem spra­
wiedliwości, a drugi m inistrem  woyny, w ym ów i­
li się ód przyjęcia urzędu. Na usilne jednak w e­
zwanie Króla, zaym ą się obowiązkami swemi.

1177 obywateli tu te js z y c h  podało stanom, 
prośbę, o p rzyw rócen ie  klubów p a try c ty can y c h  i 
przepisanie im praw ideł od rządu.

B untow nik M orales  i sek retarz  jego H oute, 
k tó ry ch  rsąd  portugalski w ydał władzom h isz­
pańskim , zestali p rzyprow adzeni do Avila, i w 
więzieniu tam ecznem  osadzeni. Lud okazał r a ­
dość zwoję ze schw ytania tych  zbrodniarzy.

Jenerkł Q uiroga  wniósł na sessyi s tanów, aby 
sędziego pierw szey instancyi w M a d r y c ie , na­
zwiskiem Sojo , oddalono z u rzędu  , za wydanie 
wyroku, aby pew ny zbrodniarz za karę służył 4 
la ta  w woysku. K.;żdy Hiszpan (rzekł) obowią­
zany jest bronić oycayzny, me za karę, lecz dla 
honoru i powinności. W niosek  t e n  odesłano do 
właściwey kommisyi.

Pogłoska o ciągnieniu ogromnego woyska p rz e ­
ciwko Hiszpanii spraw iły  t rw o g ę  w prow incyach  
B iska i, Guipuscoa, A lava  i w N a u /a rrte . Pusczono 
wieść, iż nieprzyjaciel stoi już na granicy. Każ- 
dv śpieszył do broni, lecz w krótce  pokazało się, 
i i  to  wszystko bayka.

d? r  A n c y A.
P a ry  i ,  dn ia  27 m arca. Półki Szwajcarskie 

stoją w ce ln ie jszych  nuastaoh południowey F ra n ­
c j i ,  jako to: w L ugdunie , Grenoble 1 t. d. Osa­
dy te będą powiększone z p rzyczyny  w ypadków, 
k tóre  zaszły w ościennym kraju piemontskim. X ią -  
i ę  Belluno  (marszałek V ictor) w yjedzie do L ugdunu , 
jako dowódca ociey, 7 m ey i  lg s te y  dyw izyy woy- 
skowych. Ma mieć korpus złozony a 3 o,ooo głów.

Król sardyński W ik to r  E m anuel, miał dnia 
18 b. m. przybyć do M a rsylii. W  P row ancy i 
uczyniono przysposobił nia na przyjęcie jego. Spo­
dziewamy się go w P a ryżu .

Bawiąfcy stu piem ontczykow ie i sabaudczy- 
kowie odebrali cd właściwych w ładz m unicypal­
nych  wezwanie , aby powrócili i stanęli do kor­
pusów swoich. Dcpełniają gorliwie tego zalecenia.

Listy p ryw a tne  opisują w następująoym spo­
sobie początek rozruchów  w Grenoble: „ W ie le  

^młodzieży udało się do Pana de H ausset, p re fe ­
k ta ,  z oświadczeniem, iż urzędowanie jego skoń­
czyło się. Uwięziono zaraz m ów cę tey  deputa- 
ćyi, k tó ry  m a być synem przeszłego burm istrza . 
Koledzy jego, uczniowie szkoły praw a, złąozyw- 
szy się z kilkuset innemi m ieszkańcam i, odbili 
Więzienie, i puścili go na wolność. D ow ódca d y ­

w iz j i  kazał w ystąp ić woysku i rozproszyć bu ­
rzycieli spnkoyności. Puscscno wieść, iż K ról od­
stąpił korony jednemu z X  ążą t  rodziny  swojey. 
W o y sk o  okazało wielkie umiarkowanie, i spokoy- 
ność bez rozlewu krw i przyw róciło . Od dni* 
22 b. m. panuje zupełna spokoyność w Grenoble.
A lubo jenerał L a cro ix ,  dowódca 7tney dyw żty i 
woyskowey, ogłosił to miasto za będące w stanie 
ob lężenia , wszystkie jednak czynności sądowe i  
cyw ilne idą swoim trybem . Zakazano zbierania 
się na ulioy w ięcey  nad 6 osób; patro le  chodzą 
po mieście 1 t. d. W ięźniów  przeprow adzono do 
cytadeili. P re fek t  okazał wielką odwagę podczas 
rozruchu , i z dobytym  pałaszem wpadł na b u n to ­
wników. Uciekło 5o ludzi s Grenoble. Badanie 
już się rozpoczęło .”

P refek t w  L ugdun ie  i p rezyden t tamecznego 
miasta wydali dnia 20 b. m. odezwę, zbijając fa ł ­
szywe wieści o rewolucyi w P a ryżu , i w z y w a­
jąc podwładnych u rz ę d n ik ó w , aby baczność p o ­
dwoili i powściągnęli in tryg i źle myśląoych.

Słychać tu  o u tw orzen iu  dw óch korpusów ob- 
serw acyynych  hiszpańskich, jednego pod P am pę- 
luną , a drugiego pod Barcelloną.

H rab ia  Saluces , były sardyński m in is ter  s ta ­
nu , p rzyby ł  z rodziną swoją do Genewy.

A n g l i a .
L ondyn  dn ia  20 m arca . W  pierw szych 8 

miesiąoaoh roku zeszłego 1820 wyniosło się * An-, 
glii 3 5,85 o ośób. ,

P o d a tek  od mieszkalnych domów wynosił r o ­
ku "zeszłego $ w  Anglii i , 24o,ooo fu n tew  ssterl .  
(49 milionów 600,000 zł. poi ), a od okien 2 5oo ,000 
funtów  szterl.  ( soo  milioaow zi. p d .)

Xiądz katolicki R ich a rd  H ayes  podał par la ­
m entowi p rośbę ,aby  nie nadawał swobód katolikom, 
gdyż w tym  razie on i inni x :ęża tey  wiary b y ­
liby wywiezieni z kraju: żaden z nich bowiem 
nie mógłby bez naruszenia sumienia w ykonać 
przepisanej' przysięgi, z powodu , iż pierw szćtn  
praw em  katolików jest uznawać samego tylko P a ­
pieża za głowę kościoła, i p ro tes tan tów  naw racać .

T  U R c Y A.
M u l t a n y  i  W o ł o s c z y z n a .

L ist znad  gran ic  M ultan , z  dnia  1 kw ietn ia . 
Podług nayśw ieżs tych  wiadomości panuje i w Bu*  
kareście  w ielka trw oga, ponieważ T u rc y  w y ru ­
szyli znowu z tw ierdz  i ciągną ku tey  stolicy 
wołośkiey. W ie le  esób pouchodziło. Z  Jass odJ 
daliło się także  wielu B o ja ró w , inni myślą to ż  
samo u c z y n ić , gdy jeden ze znakomitszych u rz ę ­
dników W M ultanach opuścił Jassy  w dniu 3o z. m .

Inny  list znad  granic M ultan z d n i t  1 kwie­
tn ia  zaw ierą  co następuje :  „  Podług wiadomo­
ści, ca które jednak nie ręczym y, G recy  będący 
pod rozkazami Jukona B rankow ar  napadli po ta m -  
tey  stronie D u n a ju , nowego X ięc ia  W ołoskiego  
K allim ach iego , i pozabijawszy otaczających go 
T u rk ó w ,  poprowadzili do B ukarestu .

L is t z  Jass dn ia  29 m arca. P rzy b y ł  tu  dzik 
goniec ze Stam bułu , k tó ry  s tam tąd  dnia 11 t .  m. 
wyjechał. W  czasie tegoż odjazdu nie było tam  
żadnych rozruchów , wszakże byli wszyscy w na- 
tężonem  oczekiwaniu uprzedzeni, że G recy  po-  . 
stanowili swoje przedsięwzięcia rozpocząć na d.
12 marca. W .  Sułtan zrzucić miał z urzędu kil­
ku m inistrów  i pierwszego Dragomana K a llim a ­
chiego, na k tó rego  mieysfce mianował Xięcia M o ­
rus/. Z  W o ło sczy zn y  n ie  odebraliśmy żadnych  
wiadowiośoi, k tórym by ufać należało.

(1)



P o r t u g a l i i  A.
Lisbonas dnia 9 rąarca• Stany portugalskie 

u n i o s ł y  dnia 1 b .  m .  prerogatywy duchowne 
większością 96 krasek przeciwko 17. Ca- 
f(el Branco, dawnieyszy inkwizytor, oświadczył:
,, Zgromadzenie prawodawcze, dążące do popisze- 
chnsy reformy, może przedsiębrać odmiany, ja­
kie widzi potrzebnymi dla debra kraju.” Fan 
Borges Carneire rzekł: ,, Dziwno mi iż w XIX
frifki) może być jescze mowa o konkordatach,
| i e d y  njkomo nie tayno, jaki był despótyzm pa- 
pieząi i wpływ jezuitów , połączonych ze stoli­
cą apostolską dla utrzymania teokratycznych po­
stanowień. Wiadomo tak ż e ,  iż jedynie tylko 
wpływowi jezuitów przypisywano zatwierdzenie 
przez Króla Sebastiana  sławnego kop^orc|atu,
RtÓr? zpisczył w szy s tk ie  prawą korony.”

Deputowany Ferrao podał następujący pro­
jekt do praw* względem izraelitów. „ Ąrtykuł 
i) Od dnia ogłoszenia uchwajy izraelici będą zu­
pełnie przywróceni do praw, zwobód i p rzyw i- Kurą wileński na assygnąty od dnia $
lejów, jakie im pierwsi królowie portugalscy na- kwietnia: rubel s reb rn y ,  3 rubje kopifjek 961
dali. A r t .  2 ) Odzyskają także w całey rozcią*. czerwony ą»oty ęowy p b l i  u  kopiejek 3,
głości, ł a s k i ,  które Król Jan  /n a d a l  iuj dńią 17  lip* *Ł? r Y rubli i |  kopiejek 8 8 ;  imperyął yubli 3Bt
oa roku t3 g 2  przy  zatwierdzeniu dayrąieyszycb kopiejek. 5o.'' 'i ■ '       ' ~ ' ' y - "   - ■ -■ --- - t - . IL
W olno Drukować Ig nacy Reszka Radzca Koleg. Kom. Cfo.ą. C zi,—r  W ilni* w D rukarni Redakcyi.

praw, a w  roku 1 i2 2  powiększył. Artyfcnf 3j 
W szyscy więc potomkowi* wypędfonych da* 
wniey izraelitów , i inni ze wszystkich ęk Uo 
świata, mogą bez obawy przybywać do Pprlugą* 
Hi, i spodziewać się dobrego przyjęcia.”

Na seąsyi d. 4 b. m. pęhw»liły stany większością 
48 kresek przeciwko 3o, iż Król mjanowąć będzie 
członków rady stanu z listy kandydatów, którą mu 
stany podadzą. D. 5 b. pi. polecono osobpey kutn- 
missyi, aby ułożyła projekt do prawą yrzglęcjem 
ogłoszenia konstytucji, ktprey zasady przyięto, 
Na pastępnty sessyi vrniesiono, aby f  pqwodu koń­
czącego się trak tatu  z Dejem Tunetaflskim, v*y- 
słąno eskadrę na śródziemne merze. Pan M a r-  
giochi radził wysłać wprzód wpysko do wyąp 
Azorskich, gdzie wielkorządca i biskup zabra­
niają mieszkańcom prowadzić hąndju z Porluga- 
lią. Odesłano ten  wniosek do rejerfiyj.

Obttru’ącyeL
msteorologi-

\ lr C*a» ołuerwac/i Wyaękofó 0aroro. Wjra. 1‘kar. Reau. W i a t r y
-apągy,--------. . . .

Udmia. -.r powici
i da. 6 treitoi*. a7 cal. 8,8 lin’ ą . io ,4i  itap a łt,lud. Wschód. fogoda

da. 7 iradnit. 1 S7 — 8,6 — 1cna4 Rołucł Wachod. Pochmurńo jeine.
i da. 8 gada. 6 fi 37 -  8,6 — 

TT. ‘■r.’ir
4- «.s Południowy 

•ii ~ -**
foclimurno i

S ą jy  Exdywizorskie. 
l Sąd Tnxatorsko Exdyw izorski dekretem rem- 

missyynym  M agistratu Grodzień. w r. t. 1821 januar. 
3 zapadłym w mielcie. Grodnie* na rozdziął fundu­
szów pomiędzy ki;ędyt0i;.ow i  preMnzomV PP ffc 
szlycb, lohannie i Mąnyannie. K(,aydąck pr.zęząą- 
czoriy w komplecie dmą  a rjiaręą t. r. pęt udeęydo- 
waąiu komportacyi tak na starających jajco le i i 
niestawających kredy torach i pretęnsojrąc%, debito- 
rach oraz sukcessorach massy, 'niem niey na wszysU 
kich ogulnie osobach wpływ jakikolwiek da tgy exdy-  
wizyi mieć mogących, papierów i dokumentów na  
dzień  i 4 opryla t. r. po nfiząaęzeniu inwtnfncyi 
dwóch części kamienicy w saynyrą ęynku pod i*. 3 
oraz browaru z młynem, tą  rzeką Niemnem W Gro’ 
dnie sytuow anych, po nakazaniu zdjęcia planu i 
wymiaru architektonicznego, słowem pó ułatwieniu 
wszystkich kwesty o,w akces&oryynych pod- rozwiąza­
nie pyzymesion) ch, postanowił tenże Sąd ęxcjyyf- 
wyprzedać w terminach d,nia 3, 10 i 17 mcą maja t, 
r. dwię części kamienicy pod N . 3, or.ay browaru, Z 
m łynem  pod konkurs oddanych, a.to z publiczney li- 
cytacyi, osobno termin do stanności wszystkim oso­
bom w Sądzie E xdyw . w d. ąo maja zamierzono, dla 
tego iibv. kredy torowi# ipretensorowie sub aramis- 
sipng, ąĄebitoyotpie pod zasądzaniem.summdo mąsąy 
honjiąrsowyy ' w dmU tyriĄ W fi
bydz kamienicę z broyareyą i m typefy w tęyypjyiąch 
przeznaczonych Cicytacyi w Sądzie exęlyw. w mieście 
Grodnie ustanowionym, jawili się, przeą hinieyssg 
ogłoszenie wzywa się. Jan Sokołowski b. Sędzia Ziem. 
Grodzień. E xdyw . Antoni Dolokawshi Adw. Sądu. 
GjL Gjuber.. Gpodzień,. lgnący  g & z£ & p ic \ pisarz 
Sądą W oytowyjp Eąwąięzego GgąfcfoA. Ejęrfyw

Jan Bąrloszewjcz Ad. Sub, GrodzieĄ. i Ąeg- Exd.

1 W  skutek remmissy w Sadzie Z iem . Ptu W ilk . 
pod rokiem  1816 m cajulii 5 dnia nastałey , taXę i 
ećcdywizyą folw arku Warąńcow do W W . M ichała
i.fą ze fy  Lipskich fioirą. W dkopi. naleiącego prze- 

• ąnączęjącey, Sąd taxatprsko epędywiznrsją ty roku 
teraz idącym  na  d/ąu 2§, m cą mąrcą ją fo  w tęrmj- 
rpe z obwiesczenia wypadającym w kpmpjeęie do lę- 
goz maiątku pod konkurs idącego przybywszy, jji- 
ryzdykcyą  swoią ufundował, i powodem oświad­
czonego łądania sjron tez sądy do miasta powia­
towego W iłkom irza przeniósł, zamierzając termin

ostatecznego yozbioru dzień l i t y  następującego mcą 
m a ja , ażeby przeto mający dó massy Junduszu  
W  W . Lipskich' swoje stosunki, nieodmiennie w o- 
Znaczonym czasie przed tymże sądem jawili i pre- 

WQ& ęapow.iedł.ieh, przez tuuiaysze ogłasza­
nie podające się do gazety Kur. f i t .  dla trzykrotne- 
go opublikowania ząwiądąmją się, z ostrzejt/ąicm ra- 
£em; iż skutkiem wyż rzeczoney rerąmissy nanięstą- 
wających amissya zapisaną zostanie. D ąt w H ij-  
komierzu  r, 1821 wica apryla  2 dnia.

Leopold Komotowikt Sędzia Aiem. W ilkom. 
E.ędyat. Konstanty Ząo lda  M ęjer Ziem,. W  iłżom. 
Sędzia E xdyw . Justyn Piotąc(t Grodzki
W ilkom. E xdyw .

Takową awizacyą Łe drukować wolno świadczę 
Datt jak wyżey Leopold Komorowski Sędzia Ziem . 
Wilkom.. E xdyw .

2. Roku z8a* marca  1X dnia Sąd Taxaior- 
ska Exdywzors,ki remjssą Sądu GL WUeń 2 dte- 
pąr, (om en tu, na. usatysjakcyonowarue wierzycieli 
d W . Antoniego. Bcozora Wojewodz. W iU ń. i kawa­
lera naznaczony, zębrowszy się w zupełnym kom- 
plecię do majętności M azurysztk , powodem, nie- 
gożcwości stron czynność swoją do dnia 2& kwie­
tn ia  tego 1821 roku odroczył f  w takowym ter­
m inie postanowiwszy cale dzieło wziąć do osta­
tecznego rozbioru strony interessawąne awizuje, 
aby W. tym  czasie ze wszelką gotowością sub 
atnissiane rei stawały a ctem  też strony przez Ga­
zetę Kurycra Bib. zaąiadam ia. P rezyden t 
Grodzki Elu, Zaw . Andrzey. Bobrowict E xd yw i- 
ear. Sędzia Grodzki Brasław. Bonifacy W .ńcztt 
Exdywitor.. Sędzia Grodzki P tu W ileń. A dam  
Zapaśnik E xdyw izor. Regent W incenty Dauksza.

Pokoje do najęcia.
3. Podaje się do pubłicznty w iadom ości, i i  

W domie D om inika Zaykow skiego na Antokolu, 
pad IV. t , 3.55 są Pokoje górne do najęcia, z  ku­
chniami , sta jn iam i, wozowniami, oraz ze wszeł- 
kiemi wygodam i, ktoby sobie ż y c z y ł  nająć, niech 
się zg łosi do właściciela domu. Źaykow ski.



DODATEK DO GAŻĘTY K URYERA LITEW SK IEG O  N. 42 .

Wilno dnió. 8 Kwietnia 1821 roku v. s.

W ezw anie  kredytorow Łabowskich .

1 R z ą d  Gubernialny L it .  W iU ń .  w  skutek 
r e z o lu c j i  swójey dnia 5 1 ominiónego ni ca m .rca 
u czy n io n e j , w z y w a  kredytorow  Łabowskich, dla  
k tó iych  za  pretensje  w ydzie lone  są mieszkania  
w  domu onych Łabowskich, w  mieście W iln ie  sy .  
tu o w a n ym , zśps łney  ruinie przez  hiedozor u le ­
g łym , mianowicie Wielebnych W ileńskich F P ,  
W i z y t e k , Bogusław a  i M a rya n n ę  Pozarskich ,  
L u d w ika  A bram ow icza , R eg in ę  Geyskrowąi T o ­
m asza  R e y z t r a , K rzysz to fa  W elera , Jana M i n ­
kiewicza, Gitkę Fisze Iową, Tadeusza  Piotucha,  
Johana  T y r a ,  Dominika Korsaka , Am brożego  
i  Annę Korsaków, Tom asza 'Ryckiego, Sym sona  
Abramowicza, D a w e la  Paszkiewicza , Tomasza  
Ł aw reckiego , M agdalenę  Łabowską, K a tarzynę  
G alową W . Syniuna Malewskiego^ Andrzeja B u t­
kiewicza , L e jb ę  Leyzerow icza ,  Tadeusza P u d ­
łowskiego, Jana C e jro w sk ieg o ,  Jana Bobrow­
skiego, sukcessorow S tleg ie la ,  M iko ła ja  N o r m a n ­
da, Antoniego P oznańskiego , Kaspra Z y lu ie tra , 
W ik to ra  Siekierzyńskiego, Leopolda Piotrowicza), 
W . Kazimierę z  Górskich Tyszk iew ieżow ą, W . 
J u s ty  tę z Górskich S t ły k o w ą ,  W . Kornelię G ór­
ską, W . Teklę Górską, W .  Em ilię  z  Górskich 
C h ’apowicką M ichała  Orłowskiego, W .  E leo n o ­
rę Zab iankę ,  A le x a n d ra  i  Bogum iłę B o lo w , J o ­
hana Gierharda, A lexa n d ra  Putkamera, Elżbietę  
Łabowską, A n it lę  Kamieńską, W . Józe fa  Górskie- 
ęn ,  W .  Adama Zabiełlę ,  Ignacego K ułtzew sk iego )  
ioachima M ichałowskiego, K aro la  Grodkowskie-  
go ,  Oktawiusza Chensuka i Franciszka Jakubow ­
skiego, iżb y  niezawodnie na dzień  o o ty  n in ie j ­
szego apry ia  mca p rzyb y  li sami, lub umocowani 
od nich plenipotenci do I z b y  tego R z ą d u  , d la  
uczynienia z  nimi aktu, o z a p a ro w a n iu  pomienio- 
nego domu, lub w yprzedan iu  onegoprzez  l ic y ta ­
c j ą ,  na sa ty s fa k c ją  tychże  kredytorow; y r . y -  
czym  zastrz ga  się, i i  w  przypadku  nieprzj t  ia 
ich na naznacza jący  się termin, czy li  niepodatna 
w tym  w zg lęd z ie  doniesienia będzie postąpiono 
ze strony zwierzchności z  rzeczonym  domem We­
d ług  ko n s ty tu c j i  t y 64 roku na konwokacyynym  
seym e u tw ierdzonej  p ad  ty tu łem : bezpieczeństwo 
m iast W ielk iego  X :ęz tw a  L it .  D a t  w  W ilnie  
roku  1821 mca aprila 6  dnia.

Sekretarz T y tu ł .  Sowiet. K azim ierz  N ow ick i.

W e z w a n i e  d o  o d e b r a n i a  p a p i e r ó w .
2 .  W  dniu 5o marca roku teraźniey-  

szego w mieście W iln ie  zakończył życie 
po krótkiey chorobie W . Ji.Ja*n Bernard 
Sobański Mecenas przy bj-łych T ry b u ­
nałach Lit. i Sądach Głch W ileń . teraz  
sądzących s ię ; gdy znane jego prace 
w  posługach obyw atelstw u i skwapli- 
wość w niesieniu pomocy nieszczęśli­
w ym  ludziom , nieOddzielnO od powoła^ 
nia , w którem od r. 1791 zostaw ali  
śmierć w biegu swoim dopiero przerw a­
ła , a z tego powodu nmóztwo pozosta­
łych i niedokończonych interessów * w y ­
maga od ich właścicieli rychłego ustano­
wienia nowych pełnomocników7> przeto

W  skutek troskliwości zeszłego Sobań­
skiego testam entem  'jego we względzie  
zabezpieczenia stron interessowanych ob- 
jaw ioney , niżey podpisany do obu de­
partamentów Sądu Głgo W ileń . podał 
p rośbę: 1 ) 0  przeznaczenie 4 rech za­
stępców dla pilnowania aktoratów , aby  
te z powodu niestanności rńe były ma­
zane, i appellowane sprawy nie upada­
ły ;  2) o uczynienie urzędowey awiza- 
cyi wespół z wezw aniem, żeby zaś wszy­
stkie interessa przez zeszłego Sobańskie­
go niezakończone, przez zgon jego, 
w zwlekaniu na czas długi i w działa­
niach stron przeciw nych , żadnego u- 
szczerbku nieponosiły , niżey podpisany, 
publicznie przez gazetę w zyw a wszyst­
kie interessowane s tro n y , do odebrania  
papierów po zeszłym Sobańskim w rę­
ku moim zostających, za zwrotem  r e - • 
wersów na nie w yd aw an ych , i do nay-  
śpiesznieyszego umocowania nowych p le­
nipotentów podług własnego życzenia. 
Działo się w  W iln ie  dnia apr. xgo 1821 
roku. W aw rzyn iec  Pawłowski.

Takow ą awizacyą •wolno drukować  
Tomasz TJrniastowski Prezes Sądu Głgo 
2go Depart. Gub. Lit. W ileń . kawaler.

W e z w a n i  e.
2 .  W  skutek Ukazu Rządzącego Senatu z  dnia  

lo.februaryi  1 8 2 1  roku za N .  25o  w sprawie m ar-  
sza lkow ej Radziszewskiej i Z ienkowiczow z majo­
rem  w ojsk  polskich D ow gia łłąo  poszukiwaniu przez  
pierwszych sukcesji po zm arłym  Ji. KLitianskirn 
nastało go, jakow ym  R ządzący  Senat przedpisuje, 
po uzyskaniu od plenipotentów majora D o w g ia ł łj  
służących do wspnmnioney sprawy dokumentów  
przez  jego składanych, przysłać całą sprawę dó 
Senatu na rew iz ją ,  departament agi Litewsko wi­
leńskiego głównego sądu, w moc Uczynionej dnia  
2  i  february i  idącego  1 8 2 1  roku rezolucji,  wzyw a  
plenipoientow majora D o w g ia ł ł j  jacy  się okażą  
przez  gazetę n in ie jszą ,  aby papiery jeśli się u nich. 
do w yrażone j  sprawy zn a jd u ją  , przedstawili de­
partamentowi temuż w ja k  na jprędszym  czasie i 
z tranzlacj ą prawnie poświadczoną na r.ossyyski 
dyalekt. Assesór Fabian Swiątccki.

*  Sekretarz Dobrzański.
Takowe pismo można drukować z  woli Sądu  

Sekretarz Dobrzański,
— -_________ U - --------

2 .  Roku  1 8 2 1  miesiąca marca  1 7  dnia w Sądzie  
Ziem . Ptu Brastaw. słuchali ukazu Sądu Gł. L i -  
tewsko-Wileń. ago Depart, za N .  584 razem  z dzie­
łem szlachcica Kazimierza Salmonowicza z jego ze­
sz łym  oycem Janem Salmonowiczem wice M arsza ł­
kiem Brasłaiu. w rzeczy danego prawa na wieś N ie -  
wicrańće nadesłanego , przez  który zalecono roze­
brać sprawę tychże Salmonowiczów podług porząd­
ku praw Litewskich konst.  1 7 2 6 ,  1 7 6 4 ,  1 7 6 6 1 1 7 7 °  
Idt ustanowionego, wzywając do tego i kredytorow  
Kazim ierza Salmonowicza, p rzyczym  dokładywano  
prośbę kolleskiego Sowiet. Jefima Michała syn a L e ­
wickie go po pocztcie weszłą do niniejszego Sądu  
dnia  1 9  miesiąca decembra zeszłego \ fao  roku wie­
rzyciela szlachcica Kazimierza Salmonowicza , w  
skutek czego postanowiono :  Ponieważ p o w yższym



ukazem  Sądu Gł. L it. W iłem  2go D epart, sprawę 
debitora Salmonowicza z jego kredytoram i i pre- 
tensorarni zalecorio rozpoznać podług fo rm y  praw  
Litewskich i do konkursu przez gazety  Sarikt P e­
tersburską i K uryera Litewskiego wszystkie interes- 
suwane osoby powołać, oraz term in do jaw ienia się 
pod utratą rzaćzy kred ftorów  naznaczyć, i jeżeli 
okaże się jak i fundusz dó K azim ierza  Salm onowi­
cza  we wsi N iew ierańcach lub in n y  m ajątek jem u  
p rzyn a leżn y . W ierzycielom  jego sa ty s fa kc ją  po 
rozpoznaniu  aktorstwa zaprzeczonego uczynić i w y ­
dzia ł-schedy naznaczyć, za tym  Sąd  Z ie m p tu  Bra* 
sławskiego, roku idącego w kadencj i jUniowey świę­
to tro jeck iey  m ając rozbierać takowe dzieło obwie­
szcza wszystkich kredytorów i pretensorów do szla­
chcica K azim ierza  Salmonowicza fun d u szu  nale­
żnych , ażeby w tey kadencji począw szy od 1 ju n ii 
w  ciągu  6 niedziel nieodmiennie dowody swoje po ­
rządkiem  praw  p rzez  siebie lub umocowanych ob­
jaw ili, n iem n ie j rzetelność tych  pretensyow  p r z y ­
sięgam i jako w konkursie uspraw iedliw iali, a razem
1 w m ateryi zaprzeczonego przez zeszłego jego oy- 
ca Jana Salm onowicza części wsi N iew ierańców i 
dalszego m ajątku aktorstwa tak sukcessórowie Ja­
na Salm onow icza  iżby m ieli p o rzą d k iem  p r a w  L i­
tewskich przez g a ze t, Kur. L it. 1 St. Petersburską  
w szystkich pod utratą rzeczy  -ożywa 1 powołuje ,  
prośbę zaś sowietnika nadwor. Lewickiego do tego 
Są d u  weszlą dołączając do dzieła popieranie skar­
g i do porządku p ra c a m i przepisanem i, dla tu te j­
s z e j  gubernii podług postanowienia Sądu Gł. L it, 
■wileń. ogo Depart- zwraca. W  protokole  podpi­
sano p rzez zasiadających. Zgodność z protokułem  
zaśw iadczam  F e lic ja n  A lexandrow icz Z iem . B rasł. 
R eg en t. _______

O s t r z e ż e n i e * .
2. R ezolucją  Rządu Guber. Tct. Wileńskiego  

W roku ominionym 1820 mca p aździern ika  27 
dnia nastałą, duchociy z domu w m ieśc ie  W ilnie  
z a  Ostrą Bram ą pod N .  1 2 6 5 położonego ,  do 
dziedzictwa Hieronima Arteckiego należącego, dla 
Siostry jego nieletniey P an h n y  Arieckięy, nd w y­
płacenie należnych  dla n i iy ,  od sum m y testamen­
tem z e s z ł e g o  j e y  o jca  B azylego  A rteckiego z a p i ­
s a n e j  J , 5 00 rubli srebr. za tr zy  górą lata za le­
g łych  procentów, przeznaczone zosta ły , p ó źn ie j ­
s zą  zaś tegoż Rządu Guber. rezo lucją  na dniu 
2 9  s tycznia  1821 roku ogłoszoną, ze takowe do­
chody nieletnia Paulina Artecka od dnia u 5 t. 
m . pobierać zac iąć  powinna zastrzeżono. O t o ­
kowych więc rezolucjach R ządu  Grber. W l e ń .  
niżey podpisany opiekun niel tniey P auLny A z­
teck ie j,  życzących  takowy dom mieć od dnia  2 5 
bieżącego mca i roku w arędownem dzierżeniu, 
zawiadam iając; iżby summy za  najem na dniu
2  0  t. m • płacić się w in n e j , ani właścicielowi do­
mu ani też innym osobom z jak ich  bądź kol- 
wiek względów do niey przypowiadojącym  się nie- 
daw ali,  lecz do rąk n iżcy podpisanego, lub do 
rąk, dalszych nieletniej Arteckiey opiekunów, albo 
też  ’ pod kwit prze łożon e j  klasztoru m i e ń .  P P .  
Bernardynek S. M ichała, stosownie do brzmienia 
p o w yże j  wezwanych Rządu Guber. rezo lu c ji  wnie­
śli, zapowiada. D n ia  4 kwietnia  i  821 r. W ilno.

J. E . Lachmcki.

N O W E  D Z I E  Ł  A.
W  xiqgarn i X X .  P ija rów  na u licy  dom inikań­

s k ie j ,  u A lex a n d ra  Żółkowskiego, są następujące
dzieła  do przedania.

H istory a fra n cu zka , od Klodoweusza a z do L u ­
dw ika X V ,  przez X .  M illota akadem ika fr a n c u z - 
kiego napisana-, p rzez P . M iliona  pro f essoraw  w y­
dziale nauk akademii paryzk iey  do śmierci Ludwi*  
ka X V I ,  a  p rze z  P. Óelisle de Sales członka in­
stytutu , do dnia kerom cyi Napoleona, doprowa­

dzona. Podług dziew ią te j edycyi parazkiey  
roku, przełożona na polski język , p rzez  X .  M . Ol­
szewskiego 8vo ł  om I. w W iln ie  1821. Cena rub. 
srebrem  1.

T aż na papierze lepszym  rubel i kcpicjek 25;
Prenum eratorowie na n in ie jsze  dzieło raczą  

zgłosić się tam gdzie prenum erowali dla odebrania 
pierwszego  '3771a.

C zu ły  człowiek, z  angiel. n a p o i, ję zyk  przełóż, 
p rzez  K az. Grabowskiego, 800 w W arszaw ie  1817 
lub. 1 kop. 20.

H rabia Ostrorog powieść, p rzez Ludw ika Sko- 
m orow skiego, 8ćo w W arszaw ie  j8 ig  kop. 90.

Z a sa d y  ekonomii narodów czyli uńdętności na ­
rodowego gospodarstwa; dzieło L. Tl. Jakóba, 000 
2 tom y w W arszaw ie  1820 rub. 2.

'D oniesienie Teatra lne.
5. W  następującą n iedzielę* to jest dnici 10 

kw ietn ia  p rzez  kornpańiią A rtystó w  D ra m a tycz­
nych Polskich, dana będzie W ie lka  C zarodzie j-  
ska Opera, znana  na teatrze Petersburskim  pod  
nazw iskiem  I lusalki; teraz nu język  polski p rze­
tłum aczona , i zastosowana do zw yczajów  krajo­
w ych we 3 aktach pod tytułem-. Syrena Uniestru. 
S ław na tu i głośna w dziejach tea tru  sztuka, 
z n a leży tą  okazałością  i dokładnością p rzedsta ­
wiona będzie, nieosczędrając m nogich tia jey  n a ­
leży te  oddanie nakładów, których w ynagrodzenie, 
przedsiębierca Teatru je d y n ie  we w zględach p u ­
bliczności pokłada . G. K am iński D y r * T . P o l .

P r e n u m e r a t a .
2. Przekonany iż am aturowie muzyki z ukon­

tentow aniem  przyym ą nowe dzieło znanego kom ­
pozy tora  Szteybelta  , " k tó rego  znakomity ta len t 
powszechnie jest uwielbiony, mam zaszczyt donieść, 
iż nabyłem własnością Or.ego kpneert  ostatni pod 
nazwaniem Concerto avec Rondeau dans la genre 
dćune Bacchanale  , et des Choturs. A by zaś pu ­
bliczność mogła prędzey mieć wzmiankowane dzie­
ło, k tó re  już w  danym przez samego au to ra  w tey  
stolicy koncercie słyszanym było, postanowiłem 
w ydać one na prenum era tę .  Cena dla p re n u m e­
ra to ró w  jest 20 rubli assygnaoyynych , z k tó ry ch  
10 się płaci p rzy  prenum eracie ,  e. pozostałe dzie­
sięć rub li przy  odebraniu dzieła, k tó re  wyydzie 
w l  c tersburgu  w ostatnich dniach czerw ca ,  a w 
L itw ie  będzie wydawane w miesiącu lipcu. P re ­
n u m era ta  kończy się z p ierw szym  dr. .1 czerwca, 
a póżniey każdy, ęxemplarz nie inaczey jak po 5o 
rubli  ass. sprzedawany będzie. Pe tersburg  4go 
m arc a  1821 roku . ' J- Dalmas.

P ren u m era tę  przyymują 
w Petersburgu J. D almas w ydawca i właściciel 

dzieła.

«, M oskwie { 2 fn sd o tfanSe ‘ ^
t t / , ,  . c Jó ze f Kopsch. w V  ilm e  J  T ekja F [orcntinL

w W arszaw ie Giućksberg. 
w R yd ze  C. J. G. H artm ann.

Arendowna dzierżawa.  
i „Trocka Dworzańska Opieka, powtórnie p o ­

daje do publiczne j wiadomości i w zy w a  kontra­
h e n t ó w ,  i ż  jeś l iby  kto z  nich ż y c z y ł  ibz.ąść w arę-  
d ę f  pozostałe jescze od uprzednie j l i c y ta c j i  m a­
ją tk i  obywatelskie w  pcie Troć- za  za leg łe  skar­
bowe podatk i pod  w iedza  opieki będące ja k o  to; 
1 Solkieniki JfV.  Kleczkowskiego,  2 K araciszki  
J W .  W rotnowskiego,  3 Kiermieliszki W . K r a ­
sno sielskie go ,  4 Butrymahce W . Bukowskiego i  
5  schedę z e x d y w izy s  W ysokodw orskiey  w R a ­
dom yślu  dla W  B arbary L a ck ie j  w ydzie lon ą ,  
Ł e c h c e  na terminu w  dniach 2 0 ;  2 1  i  2 2  mie-



Siqca kwietnia hie Łące go 1821 roku ostateczni* od­
bywać się m ającej lic y ta c ji, p rzyb yd ź da miasta 
powiatowego l i c k  z  odpowiedniemi do tego solen- 
nościami. P rezydent Ziem. J ó ze f Ż y liń sk i.

Sekretarz Zdam  Kucewicz.

2. R ząd  Gubetniąlńy Litewsko W ileński, z  po­
wodu ie  naznaczony przez W ileńską Skarbową Izbę 
termin 51 dnia omimonego miesiąca decernbra, dla 
Wzięcia na siebie postawki, łojowych świec z publi­
cznych targów , dla wojsk w mieście W ilnie  5oO 
puduw, i w dziesięciu tu te jsze j Gubernii powiato­
wych miastach 200 pudów, nikt z życzących nieja- 
wił się. w skutek zalecenia zarządzającego guber­
nią JW . Wileriskego vice Gubernatora i kawalera 
Hcrna , naznaczywszy takowe termina powtórnie* 
tui 19, 20 J  22 ninieyszego apnla 'miesiąca, zawia­
damia; izby źycząćy wziąć na siebie rzeczoną po- 
Stawkę świec, na następne trzy lata, jawili się dla 
liOytacyi z praw nem! i dostateczncmi kaucjam i do 
W ileńskiej Skarbowej Izby. 1821 roku aprila 2 dnia.

Sowietnik W incenty Łuwrynowicz.
Kazimierz Nowicki Sekr.

Kollsgialny Rejestrator M ichał Karnocki.

3 . Od M ie jsk ie j W ileńskiej P o lic ji ogłasza 
się, i i  w skutek Ukazu W ileńskiego Uubernialne- 
go Hządu, 00 marca za N . 6096 nadesłanego, 
w dniach 4, 7 i i4  teraźn. miesiąca, będzie odby­
wać się licytacja  na wzięcie u> arędawr.ą roczną  
tenutę dorni murowanego M ajorowej MiłoizoWey, 
iyczący  wziąć w dzierżawę arendowną takowy 
dóm, zechcą p r z jb jd ź  do m ie jsk ie j w ileńskiej 
P olic ji na w j i e j  oznaczone terminu, gdzie i kon­
d ycje  objawione będą. D nia  2 apryla j% 2i roku.

Jen Terpiłowski Inspektor.
Tytularny Sowietnik Hut owić z,

3 . Od m ie jsk ie j w ileńskiej P o lic ji ogłasza 
się: i i  w skutek Ukazu W ilińskiego Gubernskie- 
go R ządu  3 i marca za N . 662 i nadesła­
nego, w dniach-. 4 ,7  i t 4 teraźniejszego mca, bę­
dzie odbywać się licy tac ja  na wzięcie w aręda- 
wną roczną tenutę od dnia  2§ apryla tera źn ie j­
szego mca domów m urowanych; Starozakonnych 
Jasie i.1 Szmuyłowicza Beyraka, Gabryela Herey- 
koiv.cz o M a jze la , tia ulicy rudnickiej, i leki So­
bolu na ulicy Szklanney położenie mających, ze ­
tem życzący wziąć w arendowną dzierżawę zech­
cą p r z jb jd ź  do m ie jsk ie j w ileńskiej P o lic ji did 
targów na w y i oznaczane term iny, gdzie 1 hon­
d y .jc  objawione będą. D nia  2 apryla s 82! roku.

Jan T e r p i ł o w s k i  Inspektor.
Tytularny Sowietnik Hutowicz.

Przedaz m ajątku. >
2. O d M ińskiego Gubernialnego R ządu og ła­

sza się: i i  w roku n in ie jszym  w miesiącu maju 
na terminy pierw szy dnia 16, drugi 01 a trzeci 
od dnia wydrukowania tego ogłoszen ia , w  ga­
zetach Sonktpeiersburskick i M oskiewskich , które 
p ó źn ie j nastąpi, przez tr zy  miesiące będzie prze­
daw ni się z  publicznego targu część majątku  
M idrow szczyzny , w pow :ecie wileyski.il po łożo -  
n e g o , zawierającego w sobie włościańskich dusz 
płci męzkich 12, żeńskich i 5 , a p r z y  nich sześć 
włok ziemi, p rzynoszące j rocznego dochodu rubli 
t i y  kop. go srebrem/  życzący nabydź takow y  
Majątek, zechcą p rzyb yd ź na term iny naznaczo­
ne do mińskiego gubernialnego R ządu. Dnia  
t>3 marca 1821 roku. Sekretarz F> Arcimowicz.

P  o d r a d.
2. Litewsko W ileński Gubernialny R ząd  podaje 

dó wiadomości, iż w terminach: 20, 21&J22, nastę­
pującego mca kwietnia teraźńieysżego roku odby­
wać się będzie w. tymże P.ządzie licytacja na w y­
stawienie Turemnych Zamków w miastach Ptych, 
Trokach, Telszach, Oszmianie, Kownie i Szawlach, 
a zatym  życzący przyjąć na siebie wystawienie po- 
mieńionych budowli, raczą w terminach W yżej rze­
czonych przybydź do Gubernialnego Rządu z pra- 
wnemi i dostatecznerni ewikeyami. D at 1821 rokit 
tnarca 5o dnia. Sowietnik W incenty Ławrynowicz.

Kazimierz Nowicki Sekretarz.
—     JĄ

P o p r a w a  o m y ł k i .
3 W  numerach przeszłych 5 1, 3 2 i 55 Furyei a 

L it. w dodatkach pod oświadczeniem W . Brze­
zińskiego na żydów tozdrukować dozwalającym  
i rotdrukow ańym , podpis własnoręczny Pisarza  
grodzkiego Ptu Oszmiań., zamiast K azim ierz G raf 
Strzsbada, czytać  Kazimierz G raf Swieboda.

O ś w i a d c z e n i e .
3 Excerpt oświadczenia z protokułu poło- 

cznego Sądu Gigo depart. 2gc gubernii M iń sk ie j  
w dacie n i ż e j  w yrażonej zapisanego a roku 
1821 mca marca 2 4 dnia pod pieczęcią urzę­
dową stronie potrzebującej jest wydań.

Roku 182 i mca marca 5 dnia na Sądzie  
jeg o  Imperatorskiey M ości Głów- M iń. depart. 
2go stanąw szy osobiście W JP . W incenty H ry -  
iiiewski Adwok. Sądów Glch oświadczenie imie-  
nieiń f W .  Ireheusza G rafa L itaw or Chreptowi-  
cza aktualnego 4 tey klassy Kamerhera i kawa­
le r a , przeciwko J W . M elchiorowi W ańkow iczo­
w i l: P rezyd . Sądów Glch M iń . 2go depart., 
Oraz żonie jeg o  Scholastyce z Góreckich W a ń -  
kow icźow ey, w celu zamieszczenia w gazetach  
K uryera L itg o  ku zapisaniu podał w następnej 
treści: z  mocy przelewnego dokumentu w r. 1811 
ju n ii 24 nastałego, źa łcy  Chreptowicz w stopniu 
W . Jana Poźniaka Komor. Brzesk, staw szy się 
aktorem' są dzonej oczćwistym dekretem pod r. 
i8 o g  m aja 2b tv Sądzie Z iem . Boryssow . na-  
sta łym  , summy w -ogóle czer, z ł. 2420, i  zł. 
poi. 200 w ynoszącej, po nieuzyskaniu se ty s fe k -  
cyi zmuszófiym  został rozwinąć powtórnie w ićrii- 
£e Sądzie o skutki uprzedniego wyroku tak z ob­
ia ty  m W ańkowiczem ja ko  te i  i J W . W ańko-  
wieżową ■ kondyktowemi zapisami majątek okry­
wającą proces, w kon tynuacji którego , lubo u -  
zyska ł dwa po oddzielne ocziwiśte dekrhta do 
opłaty summy obia łgo  W ańkow icza obowiązu­
jące i inekwitacyą do wszelkiego majątku gdzie­
kolwiek zna/dującego Śtę w skazujące, wszakże 
obżałny W ańkowicz majątek leżący kondyktam i 
z  żoną i róinemi osobami na krzyw dę w ierzy­
cieli podziałanemi o k ry w szy , również i eummy 
kapitalne na obli gach u różnych będące a szcze­
gólnie od J W . Józefa W ańkow icza b. marszał. 
i sta 't. Sowiet, należną na imie to n y  w  zamia­
rze dopełnienia wierzycielom krzyw d y  niewól-  
nie p rzek a za w szy , g d y  dopełnić sa ty s fa k c ji  po­
mimo iaszłe  dekreta żałmu i  da lszym  tea lnym  
wierzycielom n ieżyczy  j i  w tćm celu pokryć  
wszelkie fundusze tak w  Ziem nym  majątku  
w dwóch powiatach lhumeń, i  M iń. położone, 
jako  te i  różnego nazwania ruchomość, ży w io ły  
i  summy na obli gach będące usiłu je , a ż  tego



p o w o d u  g d y  w w u n e k  w yro k ó w  w zg lę d e m  z a ­
p e w n io n e j  in e k w i ta c y i?  j u i t o  z  ra cy  i  po łożen ia  
w  dwóch P łach  m ają tków  i  p o tw orzen ia  różnych  
kon d yk tó w  d la  potrzebnego p r z y p o z w a n ia  wielu  
osób je d n y c h  do k o n dyk tow  n a le ż ą c y c h \  a dru­
gich  summy za  o b l ig a m i w  ręku sw y m  mających,  
a  naostatek  Ze w z g lę d u  w takim raz ie  kompor-  
ta c y i  w y ja śn ić  w łasność  obza łg o  odpow iedzi ule­
g ł ą  , zd o ln ey  d o  uskutecznienia j e s t  niepodobnym, 
a  nadto  g d y  Ur. W  ańkow iczow a zo n a  o b ż a łg a  
p o d  ty tu łem  re fo r m a c y jn y c h  za p isó w  z a g a r ­
n ą w s z y  n ayn ies tuszn tey  m ają tek  K a łu ży c e  w  Pcić
Jhumeń. l e z ą c y  do  sw o jego  w ła d a n ia ,  opłacie  
z  pob iera jących  p r z e z  się nie m ałych  in tra t  p o ­
d łu g  za p o w ied zen ia  a r t .  i t  r o zd z .  7 dłiigdu) 
m ę i a  nie ma c h ę c i , z  ty c h  więc w szystk ich  p o ­
budek ta x d  i  eócdyw izya  c z y ta  w  doczesnych lub 
w ieczn ych  w y d z ia ła c h  w  ńliarę w y  starczenia f u n ­
d u szó w  i  z  g ło su  p ra w a  i ze  w zg lę d u  na słu­
szność  dopełniać d la  k a żd eg o  z  realnych W ie­
r z y c ie l i  sa ty s fa k e y a  d o r a d z a ją c e j  jes t  nieodbi-  
cie p o t r z e b n ą , g d y ż  i p o w y ż e j  w  zmienione p r a ­
lii/a w  zbiegu k re d y to ró w  do jednego m ają tku  
w  porządku  ty m że  praw em  przep isanym  dopeł­
n iać pos ta n a w ia  s y t y s f a k c y ą ,  na mocy prze to  
w  zmienione g o  p r a w a  i  ze  w zg lę d u  na przepow ie­
d z ian e  pobudki po trzebę  t a x y  i  e x d y w i z y i  w y ­
w ią z u ją c e ,  idąc  i a ł c y  w  z w y k l t y  kolei o u zy sk  
determ inacyi Sądu E x d y w .  na r o z d z ia ł  fu n du ­
s z ó w  o b ia łg o  na  s a t y s f a k c j ą  k re d y to ró w  r e a l ­
n y c h ,  a mianowicie m a ją tk ó w  Z ie m n y c h  K a łu -  
i y c e  a  d ru g ieg o  Slep ianką z w a n y c h  w  Miń. 1 
Jhumeń. P ta c h  l e ż ą c y c h ,  różnego  ty tu łu  i na­
z w a n ia  ruchomościów , m obillów  , sprzę tów  , y -  
d l a  i innych ż y w io łó w  5 tudziaz  summ tin pc 
w n ych  obli gach  będących, s łow em  tego  w s z y s t ­
k i e g o ,  co t y lk o  kom portacy a  z a  objekt p e w n y  
d la  rea lnych  w ie rzy c ie l i  o dpow iedz i  w  l i ż ą c y m  
i  ruchom ym  m ajątku  o b ja ś n i , celem za w ia d o m ie ­
n ia  i  w ezw a n ia  realnych w ie rzyc ie l i  do je d n o -  
c z a s o w e j  stanności d la  po łączenia  żądań  z  nie­
rzetelności debitora  popierać się z  niechęcią p rze d ­
s ię w z ię ty c h  , n in ie j s z e  ośw iadczenie w  g a ze ta ch  
z a a w iz o u a ć  się m ające w aktach Sądu G łg o  
p rze ze  mnie um ocowanego z a p i s u je ,  i ze  w  d a l ­
s z y m  p o rzą d k u  p o ze w  p r z e d  S ąd  G in y  M im  2 g o  
depart,  o remi ssę po o b ża łych  i inne osob)r do 
s p r a w y  po trzebne w yn ies io n ym  będzie_ ośw iadcza .  
XJ tego  ośw iadczenia  podpis tak  się w y r a ż a . 
W in c e n ty  H ryn iew sk i A d w o k .  S ądów  Głch M iń .  
G r z e g o r z  B o ro d z ic z  T y t .  Sowiet.  Sekret. S ądów
G łn ych  M iń .  depart, ago .

R o k u  1821 mca m arca  3 1 dnia takowe o -  
św iadczen ie  może b y d ź  do K u ry  er a L i t  g o  umie­
szczone Antoni Pom arnacki S ę d z ia  G rodz . W d e n .

C z y ta łe m  św iadczę  P a w e ł  M m szew sk i R eg en t  
Sądu G ig o  depart.  2 g o  gubernii M iń s k ie j .

Tygodn ik  Wileński.
D n ia  i 5 m arca, w yszed ł  z druku N .  5 T ygo­

dnika W ileńsk iego , w  którym  są następne materye. 
F ilozofiia  morulna i f r a n .  p rze z  M. Olszewskiego  
M o je  dum ania — Ułamek z podroży  do t f ł o c h  —  
Poezycr Pasterka i D a fn is  — S zarada .

D nia  3t m arca w yszed ł  N .  6 Tygodnika 1- 
leń . «' którym są materye: O sczęsctu , w y ją tek
z t d z i e ła  Miss Bedler, tłum. z rossyyskiego p r ze z  
P .  Ostrowskiego — W a żn e  odkrycie, jak  otrzym ać  
i zachować piękność tw a rzy  p r ze z  całe życie , p r z e z

M . K orzeniew skiego  —  H istory a m ody, p e r ły  z f r a n - 
cuzkiego—  K orrespondencya  spokoyność w sam otno­
ści z  Z im m e rm a n a . W iadom ość o d z ie łku , C z te ry  
w ieczory- w  S to licy  p.PM. W a zg ird a 'n u p isa n eg o —  
Poezyar: P ropcrcyusz do C y n ty i -  P ią tek  w Antoko n  
p .T .  Zebrow skiego—  W  dzień  1 kw iet. do Ł . tegoż  
M oty lek , p . E. S ,— B u rza —  M o d y  p a ry zk ie , i n ie ­
m ieckie z ryc itią  kolorow aną, na k tó r e j  jest szesc  
kapeluszów  w yobrażanych  i ubranie g ło w y  z  w ło­
só w — S za ra d a . ,

T yg o d n ik  W ileń sk i m o żn a  prenum erow ać we 
w szystk ich  e x p ed ycya ch  g a ze t i w "głównym pocz- 
tam cie w  W iln ie . P renum era ta  roczna  t  pocztą  rubli 
7, bez p o czty  rubli ó — P ren u m eru ją cy  o trzym a  
'w kom plecie od p ierw szego  num eru  z ryc in a m i.

XI w i a d o m i e ń i c .
1 J e że l ib y  k to  z w y je ż d ż a ją c y c h  z a g r a n ic ę  

do  w ó d  bodeńskich blizko W ie d n ia  p o łożon ych ,  
chciał mieć w  to w a r z y s tw ie  raniącego takoż  p o ­
trzebę w y jech an ia  do tychże w o d  g w a r d y i  R o s s y y -  
sk iey  sz tabs kapitana P a u  la Golen isczew a K u tu zo -  
w a , zechce zg ło s ić  się do t “g o ż  Ku fa z o w a  m ie ­
szk a ją ceg o  w  Gubernii W ile ń s k ie j  R łu  T ro ck ie ­
g o  w  M ereczu  lub w  W iln ie  do zo s ta ją c e g o  
p r z y  L itew sk im  Pocztam cie Jana A b ra m o w icza  
d la  w za jem n eg o  ułożenia  się.

1 M a k a r y  G o leń isczew K u tu zow  1 l g o  je g ie rsk ie  ■ 
g o  pułku w oysk  R ossyysk ich  porucznik z s z e d ł  
z  tego  św ia ta  w  K i jo w s k ie j  Gubernii w mieście 
Tarasczewie-, sukcessorowie k tórego  u w iad a m ia ją  
w s zy s tk ic h ,  k tó r z y b y  mieć m o g l i  słusznej p re ten s ją  
d  ze s z łe g o ,  a by  j a w i l i  się do 1 s ty c zn ia  p r z y s z ł e ­
g o  182  2 roku z  dow o d a m i pewnemi, sam i lub 
p r z e z  um ocowanych plenipotentów do sukcessorow  
onego m ieszka jących  w  Gubernii H  ilenskiey^ 
w  powiecie Trockim  w it ta ją tk u  w ła sn y m , g d z ie  1 
część ze s z łe g o  z n a jd u je  się n iew ydzie lona .

G w a r d y i  sz tabs kapitan  Golenisczew K u lu zow \
\  .

N a s i o n a .
1 Przybyli do tey stolicy ogrodnicy 

Wittemberscy mają honor uwiadomić prze­
świetną publiczność, że mają doprzedania 
najlepsze gatunki rożnych drzew owoco­
wych; róże gruntowe i wazonowe-, gw oź­
dziki pełne rozmaite w able grach, ranun. 
kuły pełne holenderskie; aurykule angiel­
skie, tudziesz nasiona rozmaite. Cena w szy­
stkiego bardzo jest przystępna, mieszkają 
za Ostrą bramą na placu, w domie P ■ 
Paszkiewiczówey pod  N . 1289.

T. Bracia Hoch.
W y je ż d ż a ją  za granicę.

1 N a  p o w ró t  do P r u s  tam eczna urodzenka  
szlachcianka U lryk a  von F lo tho .

1 D o  K ró le s tw a  P ru sk ieg o  W il ia m p o lsk ie y  S ło -  
b o d y  o b yw a te l  L e y b a  H a im o w ię z  f i  erblunski na  
m iesięcy to .  _______

3 D o  Królestwa Pruskiego, K ow ieński obyw a­
te l  L ew in  Szym chow icz, z  Abramem L ipm ar.aw i-  
czem B a ry tem , i M e je re m  Jckowiczem Sołę-wiej*  
e ty k ie m  na m ies ięcy  10.


